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dnia 23 Kwietnia 1831 roku w Sobotę.w  W arszawie

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k a z  D z i e n n y .

W  k wa t e r z e  głównej  Dnia  i g  kwie tn ia  1831 r.
w Jędrzejowie.
ż o ł n i e r z e !  N a r ó d  P o l s k i  j ę c z a ł  p o d  b e z p r a w i e m  . u c i ­

s k a m i .  C z ą s t k ą  j e g o ,  m i e s z k a ń c y  t ak  n a z w a n e g o  k r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  p r z y w i e d z e r u  d o  r o s p a c z y  , u p o m n i e l i  s i ę  
o s wo je  o d w i e c z n e  p r a w a .  P r z y w ł . s z c z y c l e l  o j c z y z n y  n a ­
z w a ł  to b u n t e m  i n a  n o w e  u j a r z m i e n i e  n a s ,  w y p r o w a d z i ł
l i c z n e  z a s t ę p y .  . .

W  chwi l i  p o w s t a n i a  n a s z e g o ,  w o j s k o  m e  l i c z y ł o  t r z y .  
d z i e ś c i  t y s i ę c y .  P o d e j r z l i w a  n i e u f n o ś ć  n a s z y c h  w ł a d c ó w  
n i e  d o z w o l i ł a  n i g d y  , a b y  w k r a j u  n s s z y m  były l u d w i s a r -  
n i e  f a b r y k i  p r o c h u  i t y m  p o d o b n e  z a k ł a d y .   ̂ _

P a t r j o t y z m  m u s i a ł  w s z y s t k o  t w o r z y ć .  D z i s i a j ,  m a m y  
l i c z n i e j s z e  h u f c e  u / .b r o j o n e  o r ę ż e m ,  po  c * ę s c i  *<lo yty*11 
n a  n i e p r z y j a c i e l u ,  a p oc zę śc i  w y r a b i a n y m  w f a b r y k a c h  na 
p r ę d o e  s t w o r z o n y c h .  . , .

G d y  n i e p r z y j a c i e l  w ś r ó d  z i m y  s i e d z i b y  n a s z e  n a j e c h a ł ,  
w y s t ą p i l i ś m y  p r z e c i w k o  n i e m u  n i e  l icząc  s i ł  w z a j e m n y c h  i 
„  k r ó t k i m  c za s i e  z w i e d l i ś m y  wi e le  b o j ó w  m o r d e r c z y c h ,  
z k t ó r y c h  ż a d e n  n ie  b y ł  b ez  z a s z c z y t u ,  a w i e le  z  n i c h  b y ­
ł o  ś w i e t n e m i  z w y c i ę z c a m i .

P o  k r w a w y c h  b o j a c h ,  k t ó r e  o z n a c z y ł y  p o c z ą t e k  w o j n y ,  
z a u f a n i e  w a s z e  i n a r o d u ,  p o w o ł a ł o  m n i e  d o  p r z e w o d n i ­
c z e n i a  m ę ż n y m . ,  W t - n c a s ,  n i e p r z y j a c i e l  p y s z n y  l ic z bą ,  
r o z c i ą g n ą ł  s w o j e  wo j ska  p o  n ad  b r z e g  p r a w y  W i s ł y ;  na 
w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  r o b i ł  d n i e m  . n oc ą  g r o ź n e  p r z y g o l o -  
w a n i a  d o  p r z e p r a w y ;  k t ó r ą ,  a n a s l ę p m a  i b h s k ą  z a g ł a d ę
n a s z ą ,  g ł o ś n i e  z . i p o w i a d - ł .  ,

W y s z l i ś m y  z P r a g i ,  a d z i - s i ą t e g o  d m a  po  n a s z e m  w y j -  
Ściu , t r z e c i e  o d n i e ś l i ś m y  zw y c i ez two  i jufc c a ł y ,  H1

. w i n  ry i . . . . . . . .  . i  - « ! -  u ,  n n  n l p d i i a n v  l d m  k a i n p a n j i ,
S C I U ,  . . z r c . i ,  „ u  u  i r  s  115 m y    j  -

c z n i e  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  z a p o w i e d z i a n y  j d m  a i n p a n j i ,  
b y ł  z n i w e c z o n y .  S a m  p o n i s z c z y ł  na  W i ś l e  i '  '* P l *u 
p r z y g o t o w a n i a ,  k t ó r e  m i a ł y  go p r z e p r a w i ć  na lewy b i z e g  
W i s ł y  i * nl ln  r a z e m  . 'o s p o k o j n y c h  j e s z c z e  z a g r ó d  , z m  
s z c z e n i ę  s p r o w  adzić .  G w a ł t ó w  ncu i i  m a r s z a m i  m u s i a ł  p r z e ­
r z u c a ć  s woje  k o l u m n y  w t y ł  na I r a k i  B r z e s k i ,  a ż e b y  u r a ­
t o w a ć  z a g r o ż o n ą  l i " j f  s w o ic h  k o n u n u n i k a c j i .

T y m c z a s e m ,  i n n e  z a s t ę p y  P o l s k i c h  w o j o w n i k ó w ,  u 
ś w i e t n i w a z y  s ię  w k i l k u  b i t w a c h ,  p r z e k r o c z y ł y  n a k o m e c .  
g r a n i c e ,  k t ó r ą  nas  z b y t  d ł u g o ,  p r z e m o c  o d  w s p ó ł b r a c i  
r o z d z i e l a ł a .  P i e r w s z e  i ch k r o k i  na  tej  ś w i ę t e j  z i e m i  b y ­

ł y  p o w o d z e n i a m i .  J u l  W o ł y ń  i L i t w a ,  p o dn io s ł y ,  c h o r ą ­
g i ew w o l n o ś c i ,  ł ą c z ą  s i ę  z n a m i  i n o w e  r o k u j ą  n a d z i e j e
d l a  n a r o d u  P o l s k i e g o .  . .  .

W  k r ó t k i m  d o t ą d  ,  a le  w a ż n y m  c z a s i e  t o c z ą c e j  s i ę  w o j ­
n y  n i e p r z y j a c i e l  u t r a c i ł  p r z e s z ł o  5 0 , 0 0 0  l u d z i ,  * k t ó r y c h  
16  0 0 0  j a k -  j e ń c y  p r z e z  W a r s , a w ę  p r z e s z l i .  N i e k t ó r e  
p u ł k i  r ó ż n e j  b r o n i  z n i e ś h ś m y  m u  c a ł k o w i c i e .  J e r  - n  k o r -  
L  w o j s k a  j e g o ,  s z ó s t y ,  j u ż  n ie  „ t n . e j e  Z d o b y  l i s m y  
n i m  11 c h o r ą g w i ,  l u b  s z t a n d a r ó w ,  3 0  d z i a ł  , k i  a ^ 
t y s i ęc y  s z t u k  b r o n i ,  m n ó s t w o  j a s z c z y  k o w  , woz ow amu. i
c v i n v c h i b * j * r t ^ o ż v ,  _

P r z e c i e k ,  w s p ó ł t o w a r z y s z  m o i ,  to  cosi-ny d o t ą d  *r o*  
b i l i ,  j a k k o l w i e k  ś w i e t n e ,  j e s t  t y l k o  p o c z ą t k i e m .  N i e ­
p r z y j a c i e l  n a s z  m a  p o t ę g ę  u g r u n t o w a n ą  p r z e z  k i l k a  w i e ­
k ó w ,  k o s z t e m  w s z y s t k i c h  j e g o  sąs i adów ,  a d u m a  z a ś l e p i a ­
jąc „ o  n a d  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  n i e  d o z w a l a  r o k o w a ć  p r ę d k i e ,  
z g o d y .  A ż e b y  w y j ś d ź  z w y c i ę z k o  z walki  , d o  k t o i e j  a s 
w i e l k i m  u m y s ł e m  p r z y s t ą p i l i ś m y ,  p o t r z e b a  n a m  wy r * ^  
ł o ś c i ,  w t e n c z a s  z wł  . s z c za ,  g d y  w y p a d k i  w o j e n n e  k a ż ą  n a m  
l o c h y  o d w r o t n e  u s k u t e c z n i a ć .  P o d a j ą c  s p r a w  iei iwos 
* . „ e m u  d o t ą d  m ę s t w u  do w y t r w a ł o ś c i  was wz y W am.  C z e k a j ą  
„ , )S j e s z c z e  b o j e  i t r u d y ,  ale z au fa n i  w d o b r e j  s p r a w i e  n a s z e)  
i „ r » y  p o m o c y  B oga ,  w y j d z i e m y  z w y c i ę s k o  z t eg o * »wod u , l 
p r z y s z ł e  losy nasze j  o j c z y z n y  u s t a l o n e  z o s t a n ą .  _  N a c z e l n y  
w ódz  s i ły  z b r o j n e j  n a r ó d . ,  ( j ) ó d p .  ) S k r z y n e c k i .  Z .  z g o ­
d n oś ć ,  sz e f  sz tab u g ł ó w n e go ,  j e n e r a ł  b r y g a d y ,  Chrzanów* i •

  J e n e r a ł  d o w ó d c a  givai d j i  n a ro d o w e j .  P o d a j e  się  do
w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  n a s t ę p u j ą c e  u p i z e j m e ,  w i m i e n i u  
n a c z e l n e g o  w i d z a ,  a j . r z c z  j. w. j e n e r a ł a  C h r z a n o w s k i e g o  
d o p e ł n i o n e  o b y w a t e l o m  s tol icy p o d z i ę k o w a n i e ,  za n a d s y ł a ­
nie t r a n s p o r t ó w  r ó ż n y c h  l e p s z y c h  wik tual io  w d L  u w . e l b  o -  
n ój a r m j i  a p o c h o d z ą c y c h  z d o b r o w o l n y c h  s k ł a d e k  po

t e n t o w a n i a ,  k t ó r y  n a m  z n a k o m i t y  w o d z  wo j sk  n a j w - l  ■ 
szych  d a j e ,  s t a ł  s i ę  z a c h ę c e n i e m  do d a l s z y c h  « y« J
o f i ar .  U j m i j m y  t y l k o  u s t o m  n a s z y m  w s z e l k i c h  u b y t k o ­
w y c h  k ę s ó w  w s z e l k i c h  p i es z c z o t  n i e w ł a ś c i w y c h  n a r o d o w .  
d o b i j a j ą c e m u  się o w y ż s z e  j a k  z m y s ł o w e  d o g o d n o s c i  d z  - 
iilV s ię  z ż o ł n i e r z e m  o s t a t n i m  c h l e b a  k a w a ł k i e m ,  s m a k u j m y  
o d t ą d  w o s t r z e j s z y c h  o b y c z a j a c h ,  v t p r - w i . j m y  s ię  «  , r . | z -
kość  a w y j e d n a m y  s o b i e ,  c h oć  p r z y  s k r o m n i e j s z y m  j a k
l I \ ż vc i u  r z e c z y w i s t e  d l a  d u s z y  r o z k o s z e ;  o j c z y z n ę

i o \ . < V d- 20
1 8 3 1  r .  A n t o n i  h r ,  Ostrowski s e n a t o r .
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—  S z ta b  g łó w n y  do j. w . \en. h r .  Ostrowskiego senatora  
k a s z te la n a  dow ódcy  g w a r d j i  n a r o d o w e j  W a rsza w sk ie \-  
Nacze lny wóda si ły zbrojne j  na rodowej  z lec i ł  ini zaszczyt ,  
wezwać  j .  w. j e n e r a ł a ,  byś  mi e szkańcom miasta  W a r s z a w y  

podz i ę ko wa ć  zechci ał  za up rz e j m ą  ich o wojsku pamięć  
i z a p e w n i ł :  łż t akowe  wraz  z swoim wodzem umie cenić 
obywa te lsk ie  uczuci a mieszkańców s to l icy;  i jest p r z eko na ­
ne  , iż jak dziś za jmują  się c zynni e  u p rz y j em n i a n i em  mu 
obozowego życiu,  tak z r ówną  gor l iwością  podzie l ą  z n iem 
t r u dy  i n i ebezp ieczeńs twa,  gdyby  tego dob ro  o jczyzny po 
nich wymaga ło .  W J ęd r ze jo w ie  pod K a łu s z y n e m  dnia 
18  kwie tn i a  1831 ro k u .  S ze f  sz t abu g ł ó w n e g o ,  j eue r a ł  
b ry g ad y  C hrzanow sk i.

  O d e b ra n e  tn wczoraj  p r y w a t n e  l i s t y ,  pocieszające z za-
b n in e g o  k ra ju  p r z yn os zą  nain wieści .  P is ane  one  są przez 
o s o by ,  k tó r e  naocznymi  podanych wypadków,  b y ły  św i-d  
k a m i ,  k t ó r y m  z pewnośc i ą  z-uf ać  m o żn a :  pochodzą  nadto
z  ró żn yc h  s t r on ,  i od rozm a i ty ch  osób,  a wreśc i e da tą  sa 
m ą  się r ó ż n i ą ,  j e d n a k ż e  wszys tk ie  w opis ie  czynów mię ­
d z y  sobą są z g o d n e ,  ze  wszech m i a r  p r ze to  na wiarę  za­
s ł u g u j ą .  J e d e n  z n ich  da ły  9 b.  m.  i r .  t ak  się wyraża:  
, , By l i śmy  tu naocznymi  św iadkami  walki ,  j aka  zaszła z t a m ­
t e j  s t r o ny  N iemna  ,  m iędzy  powst ańcami  a z a łogą  Rossyj-  
sk ą ,  do k tó r e j  się p r z y ł ącz y  li (-pograniczni s t r ażn icy :  nasi 
z u p e ł n e  o t r zyma l i  zwycięz two;  Ross j an  rozb ro i l i  i w n i e ­
wo lą  z a b r a l i ,  p rzyczem znaczna  i lość b r o n i ,  ammun ic j i  l 
k o n i  dost a ł a  się w ich r ęce .  Pows t ańc y  Z mu dzc y  świe­
t ni e js zy j es zcze  odn ieś l i  t r y u m f ,  gdyż  pod Kownem ki lka 
t ys i ęcy  Rossjan pokonal i  i wszystk ich  w n i ewo lą  zabrawszy,  
ł u p e m  ich zaopa t r zy l i  s i ę ,  i a r t y l l e r j ą ,  na k tór e j  im dotąd 
zby w a ło .  W ogóle powstani e w zab ra nyc h  prowincj ach,
■ nadzwycza jną  , godną  wolnych  l udz i  s zybkośc ią  się sze 
r z y .  Wi lno ,  T r o k i ,  Kowno  i i n ne  pomnie j s ze  mias teczku 
s ą  już w r ę k u  pows t ańców;  w Oles iu Zawi s towsk im nawet 
j e s t  s iedinse t  z b r o j n y c h ,  k tó r y m  przewodzi  B łędowsk i ,  
w T r o c k i m  i Kawiński i n na cze l e  powstania  j es t  Gabrye l  
O g ińsk i .  O s zczegół ach powstani a w W i ln i e  n ie  mamy j e ­
szcze w ia d o m o ś c i ,  l ecz  to p e w n o ,  że r ewoluc j a  tam w y ­
b u c h ł a ,  i że mias to j e s t  w r ę k u  n a s zy ch ;  wszys tki ch  po­
ws tańców,  w z a b ra n y c h  p rowinc j ach ,  k tó r zy  w b ra t n i e  sze­
r eg i  z b ron i ą  p o s p i e s z y l i ,  l iazą dotąd około  100,000 
W  T r o k a c h  powst ańcy  powies i l i  r ządowego  kommis sar za  
pań s t wa  Rossy j sk i ego .

Do  wiadomości  o powst an iu  w M ar j a m p o l sk i m ,  Kai 
waryj- ikrin i i nnych  obwodach województwa Augus towski e 
go dodaję  , że ma jo r  Pu sze t  dz ie ln i e  swoim dowodzi ,  miał  
j u ż  k i l ka  u t a r c z e k ,  wzią ł  40  Rossjan w n i e w o lą ,  a 12 
t r u p e m  na placu p o ło ży ł ,  p r z e d  p r zem-ga  j ą cą  s i łą  gubei  
na tor a  F r i n ke n a ,  s c h r o n i ł  się w lasy P i i w i s z k i e ,  lecz tam 
w am og N zy  swe s i ł y  posuwa się w g łąb  k ra ju  —  dziś już 
ma by ć  w Mar j ampo lu .  W Kalwar j i . jes t  j es zcze  150 Mo 
ska l i ,  k i l k us e t  w Suw a łk ach ,  w Augustowie  2000 ,  a część 
gwardj i  stoi w oko l i cach  S t aw i sk . “

Iooe  l i s ty  z daty 1 1 i ł 3  b. m.  też  same wiadomości  za 
wier a j . j ,  n i ek tó r e  j ednak  oko l i cznośc i ,  l epiej  j es zcze  wyja 
ś n i o n e ,  J tak za pew n ia j ą ,  iż powstańców j e s t  j u ż  około 
100 ,0 00 ,  i Je  Wi lno  w r ę k u  ich znajdu j e  się:  d o d a j ą ,  że

dopar l i  go aż do N i e m n a ,  i w m ie ś c i e  Kownie  sch ron ie* 
ni a s zukać  p r zymus i l i :  Se oddzi a ł  t en  n i e  zna jdu jąc  i tu* 
taj bezp i e cze ńs tw a ,  p r z eds i ęwz ią ł  p r z e j ś ć  N ie me n  i p o ­
ł ączyć  s i ę  z g łówną  a rni j ą  w Pol sce ;  j akoż  t y m  k o ń ce m  
most  na N iem n i e  stawiać j uż  z a c z ą ł ;  ale dowi edzi awszy  
się o tern b y ł y  ma jor  wojsk  pol ski ch  Pu sze t ,  t e r aźn i e j s zy  
naddz i e r żewca  ekonomj i  An tonowsk i e j  i P i lwi szk i e j ,  w z ru -  

r.ył na nowo powstani e  w obwodach Mar j ampo l sk im ,  Kałwa* 
y j sk im  i i n n yc h ,  i z powstańcami  t emi  pontony i r ozpoczę ­

ty mos t  na N iem n ie  pod Kownem s p a l i ł ;  że Ross j anie  t ym 
S p o s o b e m  odcięc i ,  mus ie l i  się powst ańcom żmudz k im  p o d ­
dać.  Przeciw Puszetowi  poszed ł  g u b e rn a t o r  wdztwa Augu* 
s t owsk i ego  F r i n k e n  w 1000 lud/ . i ,  a z rabowawszy  posi a­
dłości P u s z e t a ,  o b j ą ł  s t anowi ska  m ię dz y  Mar j am po l em a 
K al w a r j ą ,  lecz Pusze t  s ch r on i ł  się w lasy P i i w i s zk i e ,  

kąd  s zer ząc  powst an i e ,  s i ły  swoje wzmacn i a ,  i j u ż  z acze­
pnie  dz i a ł ać  m i a ł  zacząć.  Ws zys tk i e  j uż  l i s ty  w z m ia n ­
kują  nadto ,  że w mieśc ie  T r o k a c h  pows tańcy  powies i l i  r z ą ­
d o w e g o  ko m m is sa r z a  państwa  Ro ssy j sk i ego ,  k t ó r y m  w e ­
d le  don i es i en i a  j ed n eg o  z tych  l i s tów,  m i a ł  być  znany  t u ­
taj powszechn ie  s ena to r  Nowosi l ców.  T e n  sam l ist  zawia ­
damia,  iż kozacy z r ozkazu gu be rna t o r a  F r i n k e n a ,  w p a d ł ­
szy do W y łk o w ys zk i ,  porwal i  z kośc io ł a ,  w czas i e  nabo ­
żeńs twa ,  i w s amej  chwil i  wznies i enia  ofiary Pańsk i e j ,  x i e -  
dza Zawadzk i ego ,  tamte j szego  p roboszcza ,  b y ł e go  r e k t o r a  

zk ó ł  wojewódzk ich  w Ł o mż y  , k tó ry  z cnó t  swych ,  pa t r jo -  
t yzmu  i poświęceń  swych  dla  o j czyzny powszechn ie  b y ł  
z n a n y .
  We  wsi R u d n i e  b l i sko  M i ń s k a ,  w czasie goszczeni a
n i ep rzy j ac ió ł  w lej  o ko l i cy ,  we dwo rze  t a m ecz n ym  mia ł
k w a t e r ę  j e n e r a ł  D r    a  chociaż ta o k o l i c a  ina gęs t e
lasy,  ten wódz,  przyjaciel  l i t e r a tu ry ,  g r z a ł  się zwyk le  p r zy  
k o m i n i e ,  na k tó r y  z z adowo ln i en i cm k ł a d ł  x iążk i  sk ł a d a -  

p i ę k ną  b ib l jo t eczkę  tej wsi d z i e d z i c a ,  k tór a  t ymjąct
sposobem cał a  s p ł o n ę ł a I

  M o w a  m ia n a  w koście le  x x .  D o m in ik a n ó w  na na-
bo ieństw ie  za  p o le g ły c h  brac i  w bo ju  , p r z e z  W a l .  M i ­

k la szew sk ieg o , d n ia  2 0  kw ie tn ia  r, b.
M ot tu i tu n t  sed vitam  ueternam habebunt. 
P a d l i  na  p l a c u  b o j u ,  lec/* ż y j ą  bo żyć  b ę d ą  
n a  wieki .

Zgroma dz en i  łi^acia i s ios t ry wolności !  O b c h o d z im y  
dziś s m u tn y ,  lecz r azem świe tny  o b rz ęd  re l i gi j ny  w p r z y ­
by tku  B o g a ,  k tó ry  ku  nam do b r oc zy nn i e  s k ł o n i ł  prawicę .  
Z asm u co n y  n i e jeden  o j c i ec ,  m a t k a ,  ż o n a ,  b r a t ,  s i os t ra  l 
wiele dz i a t ek  w/ .ględnie  na p r awo  n a t u r y ,  l e c i  obe j r za ­
wszy  się w d r ugą  s t r onę  i widząc że  wieniec  zys kany  n a  
polu s ł a w y  nie  ulega zwiędni en iu  ,  że w his tor j i  imiona 
bohat erów stają się p o m n i k i e m  n ie śmie r t e l ne j  chw a ły ,  że  
następcy b łogos ławić  Ich i mod ł y  do Pana  Zas t ęp ów  sł ać  
b ęd ą ;  że  nakoni ec  o swobodzen ie  d rogi ej  o j czyzny,  u s t a l e ­
nie jej swobód  wk łada  na r ząd ,  na ws pó łb r ac i ,  koni eczny  
ob owiązek ,  by pozos t a łym wdowom,  dz i a tkom  i k r e w n y m ,  
k tó r z y  od pol eg łych  mieli  wspa rc i e ,  to zapewn*®0 ®111 l’y ło ,  
co pewn ie  na s t ąp i  i nad c i e m  już sejm p r a c u j e ; ukojcio

że wszystko ,  co n a  tej b ry ł ęwięc wasze żale , pomn i j c i e ,  Ze wszy
ziemi  się dz ie j e ,  jes t  z woli i r o s k a z u  s twórcy  , w któr e*  

t t t t g° x i ędze  wyroków dla każdego  z nas z ak re s  Życia p o ło -
ińmudzianie  nac ie ra jąc  aa k i l ko ly s igczny  o dd z i a ł  R o s s j a n , | ż o n y  ,  owszem o d d a j ą c  spr awiedl iwy h o ł d  d rog im  cieniona
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p o l e g ł y c h  b r a c i ,  p a d n i j m y  n a  k o l a n a  p r z e d  s t w ó r c ą  w s z e c h  
r z e c z y ,  b ł a g a j m y  | e g o  m i ł o s i e r d z i a  ,  b y  w i n y ,  j a k i m '  n l e d z  
j a k o  l u d z i e  m o g l i  ,  l i t o ś c i w i e  p r z e b a c z y ł  i z a s ł u ż o n ą  k o ­
r o n ą  u w i e ń c z y ć  r a c z y ł ;  p r o ś m y  r a z e m  w p o k o r z e  s e r c a  i 
d u s z y j  b y  d a l s i  w z a w o d z i e  m ę z l w a ,  k t ó r e  c o d / . i r ń  m o ­
c n i e j  s i ę  o k a z u j e ,  n a  c h w i l ę  n i e  u s t a w a l i  ,  b y  d u c h y  z m a r ­
ł y c h  b r a c i  z  n i e b i o s  i m  w y t r w a ł o ś c i  d o s y ł a ł y ,  a t o  t e i n  
b a r d z i e j ,  k i e d y  n i e p r z y j a c i e l  d e s p o t a  n a d  b e z b r o n n e m i  
b r a c i ą  i s i o s t r a m i  b a r b a r z y ń s k i e  w y w i e r a  z e m s t y ,  c z e g o  
n o w e  d a ł  d o w o d y ,  z a j ą w s z y  o n e g d a j  z  g a r s t k ą  n i e d o b i t  
k ó w  P u ł t u s k :  r a b u j e  o b y w a t e l i ,  x i ę ż y ,  n i e w i a s t y  o b n a ż a ,  
k a t u j e ,  w k a j d a n y  k u j e ,  a w z i ę t y c h  w n i e w o l ę  k i l k u  k » s -  
s y n i e r ó w  t e m i  s a i n e m i  k o s s . n n i  n a  s z t u k i  ż y w c e m  p ł a t a .  
A c h !  n a t u r a  s i ę  n a  o k r u c i e ń s t w a  w z d r y g a ,  z a  c o ?  w s z a k  
J e  i n y  t y l k o  n a s z e j  n i e z a p r z e c z o n e j  p r z e z  w s z y s t k i e  i n o  
c a r s t w a  w ł a s n o ś c i  i d r o g i e j  w o l n o ś c i  d o c h o d z i e m y  i p r a ­
g n i e m y ,  w s z a k ż e  n i e p r z y j a c i e l  p r z e z  l i c z n y c h  s w y c h  s z p i e ­
g ó w  w i e ,  iż  j e ń c y  w s z y s c y  s ą  t a  n a j l e p i e j  t r a k t o w a n i ,  w i e  
J e  j e g o  c h o r z y  s ą  z a r ó w n o  z  n a s z e m i  o p a t r z e n i ,  k t ó r y c h  
s a m  W k o s z a r a c h  g w a r d j i  k o r o n n e j ,  j a k o  g ł ó w n y  o p i e k u n  
l a z a r e t u ,  m a u i  7 2 6 ;  n i e c h  p r z y j d z i e ,  u j r z y ,  J e  i m  n a  n i -  
c z e m  n i e  z b y w a ,  t a k a ż  t o  w z a j e m n o ś ć ?  N i e s t e t y !  c ó J  
n a m  p o z o s t - j e ,  o t o  c z y  n i e m y  i c z y ń m y  c o  C h r y s t u s  J e z u s  
w y r z e k ł :  u k t o  n a  c i e b i e  k a m i e n i e m ,  t y  n a  n i e g o  c h l e b e i n x  
l e c z  o b o k  t e g o  m a m y  t e i n  w i ę k s z y  p o c h o p  d o  m ę ż n e g o  
w a l c z e n i a ,  j a k  t o  ś w i ę c i e  d o k o n y w a j ą  b r a c i a  w p r z e s z ł y m  
i  t y m  t y g o d n i u .  U t u l m y  s i ę  w ż a l a c h ,  b i e r z m y  s i ę  d o  o -  
r ę ż a  i b r o n i  j a k ą  k t o  m i e ć  m o ż e ,  b ą ć m y  g o t o w i  w  k a ­
ż d y m  m o m e n c i e  d o  b o j u ,  b o  w y b i ł a  s z c z ę ś l i w a  z  w o l i  
B o g a  g o d z i n a  ,  w k t ó r e j  z w y c i ę ż y ć  , l u b  n a  g r u z a c h  d r o ­
g i e j  m a t k i  p o l e d z  m a m y .  B ó g  w s z a k ż e  d o b r y :  u w a ż a j ą c  
b o w i c i n  k a ż d y  d z i e ń  i g o d z i n ę  w i d o c z n i e  d o b r e j  s p r a w i e  
b ł o g o s ł a w i ,  n i e o m y l n i e  z w y c i ę ź e m  ;  a  D n i e p r  i D ź w i n a  
p r z e z  d z i e l n y c h  p r z o d k ó w  n a s z y c h  z a  g r a n i c ę  P o l s k i  l n i a ­
n e  i u s t a l o n e ,  d l a  k o r z y ś c i  n a s z e j  p ł y n ą ć  m u s z ą .  M a m y  
d z i e l n e g o  n a c z e l n e g o  w o d z a  S k r z y n e c k i e g o ,  k t ó r y  n i e  o -  
p u ś c i ł  ś w i ę t e j  i n a x y m y :  ( ( k t o  z  B o g i e m ,  B ó g  z n i m  » w z i ą ł  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  w k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  i d ą c  z a  t o r e m  
p o p r z e d n i k ó w  J a n a  S o b i e s k i e g o  k r ó l a  i w i e k o p o m n e j  
p a m i ę c i  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  ; w i d z i e m y  i p r z e k o n y w a m y  
s i ę  c o  c h w i l a  o d o b r y c h  t e g o  s k u t k a c h  ,  t a k  d a l e c e ,  ż e  
n i e t y l k o  n i e p r z y j a c i e l  g i n i e  i p i e r z c h a ,  a l e  i t r a f n y  w y ­
b ó r  w o d z ó w  z  n a t c h n i e n i a  s t w ó r c y  s t a j e  s i ę  n i e o m y l n y m  , 
a  k a ż d y  w o j s k o w y ,  b o h a t e r .  T a k  j e s t  b r a c i a ,  w i e k i  w y k a ­
z a ł y ,  J e  k t o  z  B o g i e m ,  B o g  z  n i m .  U d e r z m y  c z o ł e m  
p r z e d  t r o n e m  k r ó l a  k r ó l ó w ,  l i t o ś c i w e g o  o j c a ,  b ł a g a j m y ,  
b y  p o d a n e j  p r a w i c y  n a  m o m e n t  n i e  u s u w a ł  i d o p o m ó g ł  s t a ­
n ą ć  ż o ł n i e r z o w i  P o l s k i e m u  p r z y  d a w n e j  s p r a w i e d l i w i e  m u  
n a l e ż n e j  g r a n i c y ,  a p r z e z t o  d ź w i g n ą ć  o j c z y z n ę  i o s w o b o ­
d z i ć  b d  l a t  6 0  n ę k a n y c h  d e s p o t y z m e m  b r a c i .

AA iadomości Zagraniczne.
NIDERLAN . —  / .  B r u x e l l i  d.  8 kwieł.  N a  w c z o r a j s / ń m  
p o s i e d z e n i u  k o n g r e s u  z n a j d o w a ł o  s i ę  t y l k o  O d  c z ł o n k ó w -  S t o ­
s o w n i e  d o  p r z y j f l c j  n a  p r z e s z ł e m  p o s i e d z e n i u  u c h w a ł y ,  o-  
z n a c z o n o  n a z w i s k a  n i e p r z y t o m n y c h  i o g ł o s z o n o  j e  w p i s m a c h  

p u b l i c z .  N a s t ę p n i e  r o z p r a w i a u o  o p r o j e k c i e  d o  p r a w a  w z g l ę
d e m  p o ż y c z k i  1 2  n t i l j o n ó w  z ł o t .  P a n  P i o b a u l x  z a b r a ł  n a ­
przód g ł o s :  ( ( Z a u i i n  p o ż y c z k ę  p r z y m u s o w ą  l u b  n a d z w y ­

c z a j n ą  k o n t r y b u c j ę  z a d e k r e t u j e m y  ,  m u s i  n r z e k ł  « w i e ­
d z i e ć  n a r ó d  B e l g i c k i  ,  n a  j - k i  c e l  f u n d u s z  t e n  j e s t  p r z e ­
z n a c z o n y m .  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  p o w i e d z i a ł  n a m  m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ,  ż e  o u t r z y m a n i u  p o k o j u  n i e  r o s p a c z a .  
J e g o  o m a m i e n i e  z n i k ł o  z a p e w n e  t e r a z ;  w o j n ę ,  j e ś l i  s i ę  
n i e  m y l ę ,  u w a ż a  o b e c n i e  z a  n i e o d z o w n ą .  O d  n i e j a k i e g o  
c z a s u  z r z u c a j ą  m i n i s t r o w i e  F r a n c u z e y  m a s k ę ,  a  s y s t e m  
ł u d z e ń  i d w u z n a c z n o ś c i  ,  k t ó r e g o  s i ę  w z g l ę d e m  n a s  t r z y ­
m a l i ,  - z n i k a .  N i e w ą t p c i e  p a n o w i e  b y n a j m n i e j  o  t e r n  ,  ż e  
t o  w s z y s t k o ,  c o  F r a n c u z k a  d y j i l o n i a t y k a  w  i n t e r e s i e  n a -  
s z v m  d o t ą d  z r o b i ł a  ,  b y ł o  h a n i e b t i e m  o s z u s t w e m  i c i ą ­
g i e m  n i e p r a w y c h  c z y n n o ś c i ,  n i e g o d n y c h  F r a n c u s k i e g o  n a ­
r o d u .  D z i ę k i  s k ł a d a j m y  p a n o m  L a m a r q u e  i M - u g u i n ,  
t y m  p r a w d z i w y m  r e p r e z e n t a n t o m  r e w o l u c j i  l i p c o w e j ,  k t ó ­
r y c h  d z i e l n a  w y m o w a  w y s t a w i ł a  n a  w i d o k  w c a ł e j  s a k a r n -  
d u o ś c i  m i n i s t e i j n m  L u d w i k a  F i l i p a .  S j a r z y s i ę ż e n i e  z w i ą z ­
k u  ś w i ę t e g o ,  k t ó r e  L u d w i k  F i l i p  i j e g o  m i n i s t r o w i e  w z n o ­
w i l i ,  n i e  j e s t  j u ż  t a j e m n i c ą .  P o r ó w n a j m y  t o ,  c o  |>. S e -  
b a s t j a n i  n a  o s l a t n i e m  p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w z g l ę ­
d e m  L u x e m b u r g *  p o w i e d z i a ł ,  z o w e m ,  c o  w m i e s i ą c u  l u ­
t y m  w z g l ę d e m  o z n a c z e n i a  g r a n i c  n a s z y c h  w y  n u r z y ł ; o z n a ­
c z e n i e  , k t ó r e  m i a ł o  b y ć  p r z e d m i o t e m  o s o b n y c h  u k ł a d ó w  
B e l g j i  i H o l a o d j i .  Z  t e g o  p o z n a j e c i e  p a n o w i e  ,  ż e  m i ­
ii i s t e  r j u m  F i l i p a  c h c i a ł o  t y l k o  e s a s  p o z y s k a ć .  P r a g n ę ł o  
o n o  n a s z e j  h a ń b y ,  n a s z e j  z g u b y ,  a l e  n i e  c h c i a ł o  t e g o  n a ­
t y c h m i a s t  w y z n a ć .  L u d w i k  F i l i p  s a m  p r z y s t ą p i ł  t e r a z  d o  
s j j r z y s i ę ż e n i a  p r z e c i w  s w o b o d o m  l u d ó w .  N i e  m o ź c i n y  s i ę  
j e d n a k ż e  p o d d a ć  t e i n u ,  c h o c i a ż  n a s  r z ą d  F r a n c u z k i  w s k u ­
t e k  p l a n u  m a c h i a w e l s k i e g o  o p u ś c i ł .  O g r a n i c z e n i  n a  s a ­
m y c h  s o b i e ,  n i e  p o w i n n i ś m y  o d t ą d  ż a d n y c h  w z g l ę d ó w  d l a  
t a k i e g o  r z ą d u  z a c h o w y w a ć . » T e r a z  r a d z i ł  m ó w c a ,  a b y  
n a r o d u  F r a n c u s k i e g o  u ż y ć  p r z e c i w  j e g o  r z ą d o w i  i  p r z y -  
j > o i n i n a ł  m i n i s t r o m  t o ,  c o  r e j e n t  w z g l ę d e m  L u x e m b u r g *  
w o d e z w i e  s w o j e j  p r z y r z e k ł .  Ż ą d a ł ,  a b y  s i ę  n a r ó d  u z b r o ­
i ł  w  i n a s s i e  ,  i z a d a ł  n a k o n i e c  m i n i s t r o w i  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  d w a  z a p y t a n i *  n a s t ę p u j ą c e :  1 ̂  C z y  m a  w i a d o m o ś ć
o  t e i n ,  Ż e  r z ą d  F r a n c u z k i  p r z y s t ą p i ł  d o  p r o t o k u i u  z  d n i a  
2 0  s t y c z n i a ,  k t ó r y  b e z p o ś r e d n i o  m i e s z e n i e  s i ę  w k w e s t j ą
0 g r a n i c a c h  p o c h w a l a ,  i L u x e m b u r g  o d  B e l g | i  o d ł ą c z a  ?  
2 )  C z y  m i n i s t e r j u m  g o t o w e i n  j e s t  p r o w a d z j ć  w o j n ę  ,  7. 
k i m k o l w i e k  b ą ć  ,  a b y  u t r z y m a ć  c a ł o ś ć  g r a n i c  p a ń s t w a  i C7.y 
w t e j  m i e r z e  p r z e d s i ę w z i ę ł o  j u ż  k r o k i  j a k i e ,  l u b  j e  t e ż  
p r z e d s i ę b i e r z e  ? p o t e m  w s z e d ł  n a  m ó w n i c ę  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  ( P .  L o b e a u  )  i r z e k ł :  « P a n o w i e  ! O c z e k i ­
w a l i ś m y  n a  p r z y b y c i e  d e p e s z y ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  k o n g r e s s o -  
w i  u d z i e l i m y ,  d l a  t e j  t y l k o  p r z y c z y n y ,  a b y  j > a n o i n  o ś w i a d ­
c z y ć ,  ż e  m u s i e i n y  s i ę  d o  w o j n y  p r z y s j i o s a b i a ć .  O ś w i a d ­
c z a j ą c  p a n o m  w s w o i m  c z a s i e ,  ż e  w o j n a  j e s t  b l i s k ą ,  ż ą ­
d a l i ś m y  o d  p a n ó w ,  j a k o  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u ,  p i e n i ę ­
d z y  i  w o j s k a .  A  j e ś l i  w ó w c z a s  m i e l i ś m y  n a d z i e j ę  j a k ą  u -  
t r z y m a n i a  p o k o j u ,  p o w t a r z a m  r a z  j e s z c z e ,  ż e  n i e  o c z e k i ­
w a l i ś m y  n a  d e j i e g z e ,  a b y  s i ę  d o  w o j n y  p r z y s p o s a b i a ć .  Z d a ­
j e  m i  s i ę ,  ż e  s z a n o w n y  c z ł o n e k ,  k t ó r y  o u c z u c i a c h  m i -  
n i s t e r j u m  p o w ą t p i e w a ,  w i ę k s z ą  j a k  m y  m i a ł  n a d z i e j ę  u -  
t r z y  m a n i a  p o w o j u ,  g d y ż  s i ę  w z b r a n i a ł  g ł o s o w a ć  z a  p o s t a ­
w i e n i e m  n a  s t o p i e  w o j e n n e j  p i e r w s z e g o  p o w o ł a n i a  g w a r ­
d j i  m i e j s k i e j .  P o r z u ć c i e  t e d y  j i a n o w i e  j u ż  p o w ą t p i e w a n i a
1 p o d e j r z e n i a  o  m i n i s t e r j u m  ,  k t ó r e  j e s t  i  z a w s z e  b ę d z i e  
B t - l g i c k i e m  ,  i k t ó r e g o  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  p e w n ą  d u j e  r ę k o j ­
m i ą ,  ż e  t y l k o  t a k i c h  ś r o d k ó w  t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e ,  k t ó -



(

rc są jego i narodu g o d n u n i .  P r z y p o m n i j c i e  s ob ie  p a n o ­
wie  , że  w c z a s i e ,  k i e d y ś m y  się  w y b o r e m  na cz el n i ka  na­
r odu zatrudnial i  , w r ę c z o n o  nam list F r a n c u z k i e g o  mi ni ­
stra spraw z a g r a n i c z n y c h ,  w k t ó r y m  ten po ws tawa ł  p r z e ­
c i w  p r o t o k u ł o w i  z d.  2 7  s t y c z n i a ,  p o n i e w a ż  rząd ki ó l a  
F r a n c u z ó w  nie  p r z y s t ą p i ł  do p os t an owi e ń  t e go  p r o t o k u ł u .  
M in is ter  F r a n c u z k i  d o d a ł  przyte i n , źe  m i n i s t e rj u m Fran-  
c u z k i e  we w z g l ęd z i e  oznac ze ni a  gr ani c  Bclgj i  i Holandj i ,  
p r z y z w o l e n i e  obódwóc h narodów za k o n i ec zn i e  p o t r z eb n e  
u wa ża . , ,  N a s t ę p n i e  o ś w i a d c z y ł  m i n i s t e r ,  ź e  do p r o t o k u ­
ł u  z d .  2 0  i 27  s tyczn i a p r z y s t ą p i ł  rząd F ra n c u z k i  dnia  
2  kwie t ni a.  P o  m i n i s t r ze  spraw z a gr an ic zn y ch  z a b r a ł  po.  
w t ó r n i e  g ł o s  p.  R o b a u l x  i r z e k ł  m i ę d z y  i nn emi :  u W y ­
p r a w m y  woj sko  do L u x e m b u r g a ;  lam w i n n i śm y  wszys tki e  
s i ł y  nasze  s k o n c e n t r o w a ć .  Z innej  s trony nie  obawinjmy  
s i ę  z a c z e p k i ,  bo Ilolandja nie o dw a ż y  s ię  nas zaczepić .  
2 4 , 0 0 0  ludzi  wojska z w i ą z k o w e g o  zagraża L u x e m b u r g o w i; 
p o ś l i j my  tam 1 0 , 0 0 0  wo js ka ;  bę dz ie  to dostateczna s i ła ,  
a b y  x i ę z t w o  to obroi i ić  i t. d.» N a s t ęp n ie  p r z e ł o ż y ł  m i ­
n i s t e r  sk arb u rys do c ho d ów  od mi es iąc a grudni a do m a r ­
c a ,  z k t ó re g o  się  o k a z u j e ,  że  w pr z ec ią g u l ego  czasu d o ­
chó d p r z e w y ż s z y ł  z w y c z a j n e  wydat ki  o 2 , 0 0 0 , 0 0 0  z ło ty ch .  
N a o s t a l e k  przyj ęt o bez  d ł u g i e g o  rozstrąsania projekt  do  
prawa w z g l ę d e m  p o ż y c z k i  12 mi lj onów z ł o t y c h .

W dz ien ni ka ch  tute jszych c zy t am y:  u Na ż ąda ni e  r/.ądu
F r a n c u z k i e g o ,  ażeby  Belgja  wyd ał a  z b i eg ów F r a n c u s k i c h ,  
o d e b r a ł  jen.  B - l l i a r d  o d p o w i e d ź ,  iż zawarta m i ę d z y  k r ó ­
l e m  N i d e r l a n d z k i m  a k r ó l e m  F r a n c u s k i m  k o n we nc j a  k a r ­
t e lo wa  utraci ła j u ż  d z i e l n o ś ć  p rawn ą , i źe  konstytucja  
B e l g i c k a  z d o p e ł n i e n i e m  te jże  w wy raźnej  zostaje s p r z e c z n o ­
ści .  D an o  mu j e d n a k ż e  z a p e w n i e n i e ,  iż Be lgj a nie będz i e  
p r z y j m o w a ć  do wojska s w o j e g o  z b i e g ó w  F r a n cu s ki c h .

D o n o s z ą  z A r i o n ,  iż w z nacznej  l i c zb i e  u r z ę d n i k ó w ,  
k t ó r z y  już wy jechal i  do L u x e m b u r g a ,  aby x i ęc i a  S a s k o -  
W e j m a r s k i e g o  z a pe wni ć  o wi e rn o śc i  swej  dla króla i w.  x i ę-  
cia , znajduje  się także  p.  F e n di us ,  c z ł o n e k  k on g r e s u  Be l -  
g i c k i e g o .  P le ban  w Ari on nie w y k o n a ł  żądanej  p r z ez  rząd  
B c lg i ck i  p r z y s i ę g i .

D e pu tae j i  tak zwa nyc h L u x e m b u r g s k i c h  o cho tn i ków dał  
r e j e n t  z a p e w n i e n i e ,  iż są  p r z e d s i ę w z i ę t e  w s ze l k i e  środki  
do n aj p i l n ie j sz eg o  broni eni a krai ny L u x e m b u r s k i e j ,  że  już  
t am p o s ł a n o  a m un i c ją ,  że  d o s t a t e c z n y  poc i ąg  artyllerj i  jest  
w p og ot ow iu  do ruszeni a t amże  i źe  c zynią  przy got owa ni a  
do w z m oc n i e n ia  miasta Beui l l on .
  Na po s i e d z e n i u  k o n g r e s u  d. 10 b. m . , z da wa ł  p.
F r a n ę o i s  s p r a w ę  w i mi e n i u  sekcj i  cent ra l ne j  o d e k r e c i e  
w z g l ę d e m  uchwal ić  s i ę  mającego  mi ni s t ro wi  wo jny  kredy-  
t u  d o d a t k o w e g o  i p r o p o n o w a ł  pr zyj ęc ie  o n e g o ż .  W  ciągu  
d ys k us s j i  p r o p o n o w a ł  pan Jnt lrand,  w i mieni u ko mm is s j i  
c en tra lne j ,  p r zy j ęc ie  w n i o s k u  , up owa ż ni a ją ce g o  rząd do 
u m i e s z c z e n i a  c u d z o z i e m s k i c h  o f i cerów w w oj s k u ,  z tym 
j e d n a k ż e  do dat ki em , iż rząd tym s p o s o b e m  przy  d o w ó d z ­
twie  armji  t y l k o  j e n e r a ł a  n a c z e l n e g o  i t rzech i nnych w y ż ­
szych of icerów z zagranicy  ma  u m i e ś c i ć ;  do ar tylerj i  
zaś i i nż en ie rj i  wol no  mu p r z y jm ow a ć  t y l e  of i cerów o b ­
c y c h ,  i le tego uzna pot r ze bę .  Pan  Van de W e y e r  p o w i e ­
d z i a ł ,  iż w p rz ó d  trzeba zapytać  mi ni stra  w o j n y ,  czyl i  p o ­
m i ę d z y  2 1  j on .  B e l g i c k i m i  n i emasz  i s t o t ni e  ż a d n e g o ,  
k t ó r e g o b y  można postawić  na c i e l e  armji  ? Cu d zo z i * m.

s k i e m u  j e n e r a ł o w i  nie  n a l e ż a ł o b y  tak I e k k o m y ś l n i o  po w i e *  
rzać n ac z e l n e g o  dowództ wa armji .  Pierwsza  rewolucja  Bel*  
gicka dla t ego  t y lko  nie  p o w io d ł a  s ię ,  p o n i ew aż  B e lg i jc zy k o*  
wie z dr adz eni  zostali  p r z ez  dw óc h J e ne r a ł ó w  c u d z o z i e m ­
s k ic h ,  k t ór z y  ich woj sku pr z y w o dz i l i .  G dy  pan van d e  
W e y e r  ż ą d a ł ,  ażeby  p r z y w o ł a ć  n i e o b e c n e g o  ministra wo j ny ,  
o ś w i a d c z y ł  pan J o t tr an d ,  iż n i e j e s t  z a mi a r e m  sekcj i  c e n ­
tra lnej ,  chcieć  p r z y m u s i ć  rząd do pr z yj ęc ia  c u d z o z i em sk ic h  
j e n e r a ł ó w ,  że  o w s z e m  ma on ty l ko być  u m o c o w a n y m  na 
ten p r z y p a d e k ,  j e ż e l i b y  tego wi dz i a ł  p ot r z e b ę .  P.  L cbe a u  
o ś w i a d c z y ł ,  ź e  g d y b y  on b y ł  mi n i s tr em  wo jn y,  n i e o dp o -  
wi e dz ia ł by  wcale p.  van de  W e y e r .  T e r a z  b o w i e m ,  gdz ie  
pr zec iw tak wi elu  w y ż s z y m  j e n e r a ł o m  m o c ne  j e s t  p o d e j r z o .  
nie i policja z na l az ł a  ślad z d r a d z i e c k i e g o  s p i s k u ,  n i e b y ł o *  
by p r z y z w o i c i e  , g d y b y  m i n i s t e r  wojny da ł  się  z tej ino* 
wn ic y  s ł y s z e ć  z s ł o w a m i  , k t ór e by  m o g ł y  z d e zo r ga ni zo w ać  
wo js ko .  Je że l i b y  tedy mi ni s t er  p r z y s z e d ł ,  p o w i n i e n  m u  
k o n g r e s  z a b r o n i ć ,  odpowi adać  na p o d o b n e  pyt ania .  P .  
Van de  W e y e r ,  k t ó r e g o  r o z g n i e w a ł o  c o k o l w i e k  p o ł a ja n i e  
z s tr ony  ministra s p r a w w e w n ę t r z n y c h ,  o d p o w i e d z i a ł ,  i ż ­
by s i ę  ty l ko b y ł  z a p y t a ł  mi ni st ra  w o j n y ,  c / .y l iby teraz  
w y p a d ł o ,  naradzać  s ię  w z g l ę d e m  t a k i e g o  w n i o s k u .  Pan  
B o b a u l x ,  k t óry  w n i o s e k  ten wraz z 1 9  i n n y m i  c z ł o u k a m i  
p o d p i s a ł ,  p o w i e d z i a ł ,  źe  , p o n ie wa ż  wojna bl i ską j e s t  
w y b u c h n i e n i a  , mi el i  t y l ko  na c e l u ,  pos tawi ć  j e n e r a ł a ,  
m aj ące go  już s ł a w ę  e u r o p e j s k ą ,  na c z e l e  w o j s k a ,  k t ó re  
z a p e w n e  m oc n ob y  s ię  c i e s z y ł o ,  widząc  s i ę  pod r o zk a za mi  
wodza z s z k o ł y  N a p o l e o n a .  P r e z e s  p o ł o ż y ł  k o n i e c  c a ł e j  
dy skuss j i  o ś w i a d c z e n i e m  , iż  mi ni ster  woj ny  , po k tó re go  
p o s ł a n o ,  nie b y ł  W d o m u .  G d y  teraz  w s z c z ę ł a  s i ę  ogól na  
n a r a d a ,  p o w i e d z i a ł  o n ,  iż. n i ewą tp i  b yn a j mn i ej ,  źe  i ar .  
mja be l gicka mi eć  b ę d z i e  swoich S k r z y n e c k i c h  i D w e r n i -  
c zk ic h ; l ecz  ż e  m ł o d e  b e l g i c k i e  wojsko p oj mi e  z a p e w n e  
d/. iś k o n i e c z n o ś ć  i i . ie b ę dz i e  t ego  uważać za p o n i ż e n i e ,  
iż d o ś w i a d c z e n i  o f ice rowie  z o ś c i e n n e g o  kr - ju  ws tąpi ą w 
jego s z e r e g i .  Pan B r o u c k e r e  m n i e m a ł ,  że jeżel i  brakuj e  
B e l g j i c z y k o m  z r ę c z n y c h  of icerów a r t y l e r j i ,  pochodzi  to 
ztąd , iż za pa nowania  h o l e n d e r s k i e g o ,  pr óc z  m a ł y c h  w y ­
j ą t k ó w ,  wc al e  do s z k ó ł  w o j s k o w y c h  nie miel i  p r z y s t ę p u .  
Po sp ol i c i e  nie utrzymal i  się na e x a m i n i e ,  a pr ó cz  t ego  
e x a m in a to ro wi o  miel i  o d d z i e l n e  s e k r e t n e  i n s t r u k e y e .  Pan  
G - n d e b i e n  p o w i e d z i a ł ,  iż Be lg i jczy  k o w i e  w y ł ą c z e n i  zawsze  
byl i  ze  s z k ó ł  wo j s k o w y c h  , ż e  z w y k l e  n i e  r ozu mi e l i  j ę z y k a  
h o l e n d e r s k i e g o .  Pan van d e  W e y e r  n a z w a ł  w n i o s e k  ten  
p r z e c i w n y m  konst yt ucj i .  Pan Le be au  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  
jak p ó ł n o c n i  A m e r y  ka nie nie o d e pc h nę l i  od s iebie  j e ne r a ł a  
Lafayetta , G r e c y  Lorda Byron i p u ł k .  F a h v i e r ,  tak i Bel*  
g i j c z y k o w i e  nie  p ot rz eb uj ą  odpychać  od s iebie  ż a d n e g o  c u ­
d z o z ie m c a ,  c h c ą c e g o  wal czyć  za ich s p r a w ę ,  czy on p r z y j ­
dzie  * F r a n c j i ,  Anglj i  , a nawet  z N i e m i e c ,  j e że l i  t y lko  
p o d o b i e ń s t w e m  j e s t ,  i żby z o s t at n i eg o kraju m ó g ł  kto  
pr zy jedź  w poinoc  Be lg i j czy  k o m .  G dy  j edna k i Wielu 
i n n y c h  m ó w i ł o  przec iw t emu wn ios ko wi  jako p r z e c i w n e m u  
k o n s t y t u c j i ,  zacze i n na p r z e d s ta wi en i e  pana D c s t o u v e | | e s  
uc hwa lo no  w (31 pr zec iw 41 k r e s k o m ,  ażeby  c ał y  proj ekt  
pr z e s ł a ć  j e s zc z e  raz kommi ss j i  Ula o dm ie n ie n ia  r edakcj i .

Jest  z a m i a r e m  o f i a r o w a ć  j en.  L a m a r q u e  d o n o d z t w o  oa* 
c z e l n e g o  w o j s k a  n a s z e g o ,  w  p r z y  p a d  k  u ,  g d y  by  w o j s k a  z w i ą z ­
k u  N i e m i e c k i e g o  d o  L u x e m b u r g a  w k r o c z y ł y .
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